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OKŁADKA: Sąd nad oficerem policji an, N 
w jego mieszkaniu. 


Podajemy w numerze dzisiejszym drugi z kolei rysu- 
nek kapitana Bryan de Grineau. 

Przedstawia on zespół sędziów "podziemnego państwa”, 
zebranych w mieszkaniu oficera policji niemiecko-pol- 
skiej, niejakiego Reczyńskiego, oskarżonego o bezprzy- 
kładne okrucieństwo. 

Przewód sądowy trwał przez całą noc i zakończył się 
skazaniem oskarżonego na śmierć. 

Wyrok wykonano o świcie. 


Brak papieru zmusza nas do przerwania druku dwuty- 
godnika na przecięg jednego miesiąca. Papier mamy 
przydzielony, jednak z pewnych nieprzewidzianych po- 
wodów nie został nam dostarczony. Otrzymamy go w no- 
wym okresie, rozpoczynającym się w lipcu. 

W czasie przerwy przypuszczalnie zdołamy przejść 
na druk, Zwiększy to nieco cenę "Go Słychać", da jed- 
nak możliwości lepszego rozwoju ygodnika. 

Redakcja prosi Czytelników o czenie przerwy, 
niestety warunki wojenne powodują stale narastające 
trudności, które musimy cięgle zwalczać. 

Jeżeli przydział papieru będzie dostateczny, wyda~ ` 
my w drugim półroczu normalng ilość wydań, t. 3. 12-1. 

Następny, trzynasty numer, ukaże się w pierwszych 
dniach sierpnia. 


Komitet Naczelny Związku Harcerstwa Polskiego wmo -— 
wił czasopismo dla młodzieży "NASZE PISEMKO" pod ne- 
niong nazwę "Z U C H ". Ukazuje się 1 i 15 każdego me- 

siąca. Na treść 16-to stron.numeru składa się bogaty, 
lustrowany materiał o różnorodnej treści, =" | 
nej do różnych grup wieku. l 

Cena numeru S.1/-. W prenumeracie: mies. 8. 2/—, 

5/-,Łącznie z poe it tke pocztową. Zamówienia pr 
j JH" 17,Cl.antrey House, Eccleston St. — w. 1 
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Feld uu NM von Kunditedt. 


Curt Riess, niemiecki emigrant polityczny, napi- 
sax książkę pod tytułem "Underground Europe". Po- 
niżej streszczamy artykuł jego pod tytułem: "The 
man who holds the key to Hitler’s Europe", który 
ukazał się przed paru miesiącami w prasie angielskiej, 

FPeldmarszałek von Runstedt jest poważnym prze 
ciwnikiem, z którym alianccy dowódcy muszą się li- 
czyć. Jego karta jako dowódcy jest dotąd bez ska- 
zy. Warto poznać więc krótki rys jego pracy woj- 
skowej, którą rozpoczął mając lat dwanaście, 


Gdy sławna na świat cały intuicja zawodzi Hitle- 
ra, odwołuje się on wtedy do feldmarszałka Karla 
Rudolfa Gerd von Runstedt a. 

"Intuicja niemieckiego naczelnego dowództwa jest 
naszym dobrym sprzymierzeńcem, ale Runstedt jest 
naszym wrogiem Nr. 1. Odpowiedzialny on jest ' 
całkowicie za obronę całego Kontynentu przed inwa- 
zją. Linia tej obrony ciągnie się od Hendaye na 
granicy hiszpańskiej, aż do najbardziej na północ 
wysuniętego czubka Norwegii. Przygotowanie obro- 
ny i sporządzenie odpowiednich planów dla odparcia 
spodziewanego ataku, to syzyfowa praca, którę von 
Runstedt rozpoczął w kwietniu ubiegłego roku. 

Od tego czasu pozycja Runstedta rosła. W ubie- 
głym roku został on dowódcę wszystkich niemieckich 
sił zbrojnych, włącznie z siłami na Bałkanach, w 
Italii i południowej Francji. 

W tym czasie kwatera główna Rundstedta majdo- 
wała się w Paryżu. Sam on mieszkać w skromnym ho- 
telu Franklin. Nikt nie widział Rundstedta, od- 
wiedzającego restauracje, teatry czy sale koncerto- 
we. Meksze część dnia spędzał na pracy i konfe- 
rencjach. Posiłki spożywa on regularnie. Wstaje 
o 8.80 i nie nie potrafi go powstrzymać od położe- 
nia się do łóżka o dziesiątej wieczorem. 

Jego rejestr z obecnej wojny jest dość bogaty: 

w Polsce dowodził bołudniowę grupą niemieckiej 
armii. We francuskiej kampanii Hitler zawdzięcza 
powodzenie dzięki jego błyskawicznym sukcesom we 
Flandrii i północnej Francji. W Rosji był rówież 


= 512 = 


S 
najbardziej wydajnym strategiem i dowódcą z pośród 
wszystkich niemieckich generałów. : 

Hitler odwdzięczył się, mianując go feld- 
marszałkiem po wojnie we Francji. Jednak von Rm- 
astedt nie był nigdy człowiekiem, któregoby naziś— 
ci starali się rozreklamować i spopularyzować. Imię 
jego, za wyjątkiem komunikatów wojennych, rzadko 
było przytaczane. A zasługi jego przynajmiej rów- 
nały się zasługom Rommel a lub von Lista, czy też 
dowódców lotnictwa. 

Istnieje jednak przyczyna takiego traktowania go 
przez hitlerowców. Rommel ezy Kesselring, to 
ludzie swoi. Ich zwycięstwa se „ tes na- 
zistów. Natomiast zwycięstwa Runstedta to były 
zwycięstwa pruskiej militarnej kasty. 

Von Runstedt urodził się w 1875 roku i w dw- 
nastym roku życia wstępił do szkoły kadetów. Ma- 
jąc 17 lat był już podporucznikiem i wkrótce potem 
wstąpił do Akademii Wojskowej. Po jej ukończeniu 
od razu przydzielono go do Generalnego Sztabu. 

Poprzednię wojnę odbył w randze kapitana 
a potem majora, najprzód na froncie zachodnim, a 
następnie na wschodnim. 

Tacy generałowie jak von Bock, von Brauchitsch, 
von Kleist, von Fritsch czy von Rundstedt nie lu- 
bia rozgłosu, ale nie tracą powy: gdy coś zaczy- 
na iść źle. Odpowiedzialność za przegranę wojnę 
musi spaść na tych którzy ja prowadzę. Ale dla 
ludzi, planujących w czasie, liczącym kilka poko- 
leń, jedna czy dwie przegrane nie odgrywają żad- 
nej roli. 3 ‘ 

Pokój w Wersalu oznaczał dwudziestoletnię prze- 
rwę. Pruska militarna kasta nigdy nie była zain- 
teresowana w elekcji królów, cesarzy, czy na~ 
weż kierowników poszczególnych rzędów. Woleli oni 
wysuwać na widownie publiczną innych, których w 
odpowienim momencie można było wyrzucić, jak gorę- 
cy kartofel z ręki. Niezależnie od tego czy to 
jest Hohenzollern czy Hitler. Dlatego to ten 
znając świetnie historię Niemiec, tak dobrze o tym 
pamięta. 

Wiele mówiono na temat, że generałowie chcą 
zaradzić Führera“ i zawrzeć pokój z Aliantami, 
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Gdyby von Runstedt to uczynił, nie znaczyłoby to, że 
opuścił go jeden człowiek, ale że pozbawiony on zo- 
stał armii, której w żadnym wypadku nie potrafiłby 
zastgpić inną. 

Ale Hitler nie lubi ryzykować, obstawił przeto 
von Rundstedta swoimi ludźmi, którzy potrafię po- 
krzyżować w odpowiednim czasie jego plany i zamie- 
rzenia. Wypadki trudne są do odgadnięcia, tym 
bardziej, że von Rundstedt należy do tych, którzy 
pomogli Hitlerowi do jego zawrotnej kariery. 

Po Wersalu von Rundstedt pozostał w nowej 
niemieckiej armii. Jego koledzy - generałowie 
von Seeckt, von Fritsch i von Bock budowali na' nowo 
niemiecką machinę wojenną dla pomszczenia klęski 
1918 roku. Oni też organizowali tajną "Czarną 
Reichswehrę". 

Von Runstedt nie brał w tym udziału. Nie przy- 
stapiz również do buntu oficerów w pvczu Kappa w 
1920 roku. Ani nie brał udziału w hitlerowskim 
puczu w listopadzie 1925 roku. 

Miał on swoją własną linię wytyczną, W 1928 r., 
na czele paru tysięcy żołnierzy wkroczył do Turyn 
gii, gdzie robotnicy najbardziej manifestowali swe 
niezadowolenie. Ogłosił stan wojenny i "ochraniał" 
odbywające się nowe wybory przy pomocy bagnetów 
swych żołnierzy. Rezultatem tej akcji było, że 
hitlerowcy, którzy przedtem nigdzie w Rzeszy nie 
mogli osiągnąć dostatecznej ilości głosów dla zdo- 
bycia miejsc w rządzie któregoś z państw,w krótkim 
czasie opanowali władzę w Turyngii, 

W ter. sposób von Runstedt zasłużył 1e bardzo 
wobec Hitlera. Tym się tłomaczy, dlac ego był 
jednym z tych, których Hitler się radził. Pierw- 
sze ich spotkanie następiło w domu Rundstedta w 
'aderborn. Hitler mówił prawie przez cały czas, 
zdy Rundstedt, ledwie parę razy coś baknaz. 

Jednak widocznie Hitler zrobił na nim wrażenie, 
gdyż od tego czasu Rundstedt stale był za dopusz 
czeniem go do władzy w Niemczech. 

Drugie ich spotkanie miało miejsce na początku 
1933 roku, gdy Rundstedt był komendantem wojskowym 
Berlina. Hitler pragnął wiedzieć, jak się zacho- 
wa armia w razie jego dojścia do władzy na stanowi- 
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sku kanclerza Rzeszy. 

Rundstedt zapewnił Hitlera, iż nie ma się czego 
obawiać. Wojsko będzie tylko pilnowało porządku. 

To było wszystko. Ale było to wiele znaczące. Hit- 
ler wiedział doskonale, że bez poparcia von Rund- 
stedta, t.j. bez poparcia armii nie dojdzie do wła- 
dzy, 

Pierwszym żądaniem armii po objęciu władzy przez 
Hitlera było zlikwidowanie prywatnego wojska Führe 
ra". Oznaczało to zlikwidowanie Ernsta pooma i 
jego przybocznych ludzi. 

Hitler w końcu uległ, rezultatem czego była krw- 
wa czystka w nocy 30 czerwca 1934 roku. W wigilię 
zgłosił się do Runstedta Goering, proszse o przy= 
azielenie mu żołnierzy dla przeprowadzenia akcji. 
Rundstedt odmówił, ale dał Goeringowi potrzebnę dla 
jego ludzi broń. W rezultacie następnego dnia za 
mordowani zostali nie tylko Roehm i jego najbliżsi, 
ale również 1 wielu wyższych oficerów armii. Nie- 
zależnie od tego, jakie uczucia żywił von Runstedt 
dla pomordowanych ofiar, nie mógł on zezwolić, aze- 
by hitlerowcy sprzątali jego kolegów z armii. 

W ośm miesięcy po tych wypadkach odwiedził Rund- 
stedta niejaki Karl Geiser i zaproponował mu stanię- 
cie na czele spisku przeciw Hitlerowi. Dodał przy 
tym, że w wypadku zgody w Szwajcarii leży 1.250.000 
fr. do jego dyspozycji. Pieniądze zostały złożone 
przez wpływowych polityków w Paryżu pod warunkiem 
że na czele spisku stanie któryś z dowódców armii. 

Von Rundstedt poprosił o czas do namysłu. W marcu 
1935 roku zawiadomił Geisera, że się w zasadzie zga- 
dza. W parę dni potem poinformował Geisera i dwuch 
innych ludzi co do swych planów. 

W czwartek 11 lipca reprezentant kundstedta zja— 
wiz się po czek w banku w Ziirichu. W godzinę potem 
przyniósł ten czek z powrotem w kopercie, zaadreso-- 
wanej do miejsca w którym konspiratorzy przebywali. 

Następnego dnia w całych Niemczech aresztowano 
masę ludzi. Między nimi był też naczelny komendant 
policji w Berlinie, którego von Rundstedt wskazał, 
jako osobę niezbędnę w spisku. Poniedziałek — 15 
lipca przeszedł spokojnie bez puczu. 

Tag enmi ca, dlaczego spisek nie doszedł do skut- 
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Dr Wr. BBB .. .. ——— 
ku, dotąd pozostała nierozwyiązana. I może nigdy nie 
wyjdzie na dzienne światło. Ci z konspiratorów, któ- 
: : mw rym udało się zbiec za granicę, ` 
d twierdzą, że von Rundstedt umyś— 
lnie zwrócił czek, ażeby ostrzec, 
że spisek został odkryty. Inni 
znowu twierdzą, że Rundstedt sfo- 
tografował czek, ażeby pokazać 
Hitlerowi, że armia może otrzymać 
środki do walki: z nim, jeżeli te- 
go zajdzie potrzeba. 

W styczniu 1958 roku von Rund- 
stedt przyszedł do wniosku, że 
nadszedł czas, ażeby się Hitlero- 
wi przeciwstawić. Führer odmó- 
wił podporządkowania lotnictwa 
dowództwu armii, chege utworzyć 
z niego czysto nazistowską, nie- 
zależną od nikogo broń. 

Podszczuty przez von Rundsted- 
ta, wódz naczelny gen. von Fritsch, 
zwołał zebranie wszystkich dowód 
ców armii. Spokojny zwykle von 
Rundstedt nastawał, ażeby armia 
Jprzeciwstawiła się mocno Hitlero- 
wi. Gdy Hitler odmówił cofnięcia 
swego rozkazu i von Fritsch zre- 
zygnował, von Rundstedt natychniast poszedł za jego 
przykładem. 

W końcu jednak, gdy Hitler ponowmie zaprosił go 
na konferencję, zdecydował się objąć swoje stanowi- 
sko na czas inwazji Austrii 1 Sudetów w 1938 roku. 
Potem ustąpił znowu. 

Ale we wrześniu 1939 roku, gdy Hitler zaatakował 
Polskę, widzimy gen. von Rundstedta na swym stanovi- 
sku, w akcji jednak polegał tylko na własnych kon- 
cepcjach. 

Von Rundstedt nie ma napewno żadnych iluzji co do 
zońca wojny. Jest on zbyt dobrym strategiem, ażeby 
sobie nie zdawać dokładnie z tego sprawy. Czy zasta- 
nawiał się on kiedy nad możliwościę wyzyskania swej 
ozycji i nawiązania rokowań z Koalicją? Trudno na 
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to odpowiedzieć. Ne razie może on jeszcze czewać 
Co zreszta macy dla ra jeczoze jedn 8 

ang wojna? Jedynie nowa strata czasu. Moge dsi- 
iet a Moti uad zess lat. ie RN id 


Hound K poczęła sięz .. Hod Ek 
Sprzymierzonych! grodów UE aden ty się na żoną i 
Normandi 1, tworzące przyczółrek wypadowy do ezych 
uderzeń. Będzimy'więc, że nie of rzeczy Lęńzie 
"zapoznać Czytelników z doskonałym artykułem, jaki 
na temat inwazji Europy ucązaż się w styczniowym 
numerze amerykańskiego kwartalnika "FOREIGN AFFAIRS 
Autor jego GEORGE FIELDING ELIOT jest wojennym spra- 
wozdawcą New York Herald Tribune oraz autorem zer 
gu książek. 

Autor, po wstępnych rozważaniach na temat Seer 
go współdziałania armii, lotnictwa 1 floty w cpe- 
racjąch przeciw niemieckiej fortec soy, w Europie, pr 
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shodzi do oméwienia zasad i zażoż Ging nien. 
ms z 
tir See K 
którego Ni emcy muszą brondé, Jest zna- 
ody dyszy: nuke obecnie przez Sak Babi. | 


powanys Dopóki Niemcy'mogą korzystać ze złóż że- 
laza w aryngii, z węgla i żelaza na polskim 
Górnym Śląsku, 2 pól n ch w Rummił i w Ma- 
topolseg 1 ze złóż mineralnych w Jugosławii, to 
zasoby plus importowane żelazo ze Szwecji oraz 
nagroma e rezerwy, -pozwolę im na’ mae 
długiej ronnej wojny. 

Okręg przemysłowy w zagłębiu Ruhry był głównym 
celem naszego lotnictwa 1 panaia pi bom — 
podobnież ie zachodnie ok. rton A. 
mcy prób “zapobied st 


` dowujge istniejący przemysł w 3 Au 
strii i na Śląsku. Zdécentralizowali przemysł, 
br żyd: te: dotniczy. Lecz możliwe to było, oczy- 
wiście, tylko do pewnych granie. Produkcja stali na 
przykład nie. @praca się, jeżeli nie odbywa się w 
pobliżu kope ini węgla. Ilość ae: zużywanego do 
rprodukowania danej ilości stal sę tak ogromna, 
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że dalekie przewozy z kopalni do huty nie opłacają 
się. Oczywiście, koszty produkcji w sensie czysto 
finansowym nie odgrywają roli w czsie wojny, lecz 
Niemcy muszą brać pod uwagę obciążenie kolei 1 ka- 
nałów. Brak im parowozów, wagonów i barek. Ich 
system komunikacyjny jest również jednym z głównych 
naszych celów lotniczych i ponosi takie same straty, 
jak 1 zakłady przemysłowe. Przenoszenie przemysłu 
ze względów strategicznych wzmaga nienaturalne ob- 
ciążenie niemieckiego systemu komunikacyjnego. 

W wyniku ciągłych nalotów Niemcy. będą zmuszeni 
do opuszczenia krajów okupowanych. ‘\Uezynig to dla 
zapewnienia lepszej obrony przeciwlotniczej podsta- 
wowych okręgów przemysłowych. Gdy skréca się linie 
frontów, potrzeba będzie miej artylerii polowej i 
można będzie wyprodukować więcej dziaą| przeciwlotni- 
czych. Poza tym będzie można skoncentrować cały 
sprzęt, służący do zwalczania bombowców; Niemcy bę- 
da sie wycofywać stosownie do swych planów. Zrobią 
to tak, ażeby osiągnąć jaknajwiększe korzyści, a za 
soba pozostawią stan zupełnego miszczenią i chaoeu. 
Lecz odwrót ich jest nieunikniony. 

Z punktu widzenia strategicznego Nen muszę 
przede wszystkim brać pod uwagę geograficznie uksztai- 
towanie Europy. Najważniejszę cechę topograficzną 
Kontynentu jest wielka górzysta ściana Alp /przedłu- 
żona na wschcazie przez Karpaty/, która ciągnie się 
przez środek Buropy od ujścia Rodanu do zachodniej 
części morza Czarnego. Na północ od tej ściany le- 
ay równina europejska, zaczynająca sie u stóp Pire- 
nei i clegnaca się poprzez Francję, Beigię,| Holan=" 
dię, prewie przez całe Niemcy i Polskę RokzBzerza 
się no wschód i ginie w rosyjskich ste ach. Najeź- 
2% Niemiec musi wedrzeć się do środkowej części 
tej równiny, aby opanować żywotne niemieckie ośrod- 

Li. Dlatego też musi on stanąć twardą nogą| we Fran- 
ji lub Holandii na zachodzie, lub w Polsce|na wscho- 
dzie. Albo wreszcie musi zdobywać przejści w gór- 
skiej ścianie Alp na południu. 

i chwili gdy to piszemy /styczeć 1944/, biły an- 

amerykańskie nie stoją jeszcze we Francji lub 
andii. Aby uzyskać tam punkt oparcia lub) też do- 
ko orać inwazji Niemiec z morza lub poprzez ię, 


bronne, które są silniejsze, bardziej skoncentrowa— 
ne i lepiej współdziażające między sobą, aniżeli o- 
pór napotkany przez Sprzymierzonych w północnej Afry- 
ce i na Sycylii. Przygotowania obronne Niemców na za- 
chodzie sę tego rodzaju, że każda operacja desantowa 
będzie kosztowna. Przyczółek mostowy na wybrzeżu mo- 
że być stworzony tylko pod warunkiem posiadania cał- 
kowitej i pełnej osłony lotniczej. Warunek ten ogra- 
nicza lądowanie z baz W.Brytanii do tych części w Ho- 
landii, Belgii i Francji, które leżę w odległości 
100-125 mil od brytyjskich lotnisk. Taka bowiem 

jest praktyczna możliwość aziałania lotnictwa mys- 
liwskiego. Ogólnie biorac, inwazja zachodniego wyb- 
rzeża na wielką skale może mieć miejsce gdzieś po- 
między ujściem Szeldy a ujściem Sekwany. Ta część 
wybrzeża jest oczywiście silnie umocniona przez Niem- 
ców i linie komunikacyjne na tyłach tego obszaru są 
stosunkowo krótkie i w doskonałym stanie. 

Lądowanie w Bretanii lub na wybrzeżu Atlantyku we 
Francji nie jest całkowicie wykluczone. Tego rodzaju | 
inwazja musiałaby być poparta przez lotnictwo dal eki e- 
go zasięgu oraz lotnictwo morskie /z lotniskowców/. 
Może to być działanie dywersyjne w stosunku do głów- 

nego uderzenia. Albo też może to być główny cel, 
" jeżeli Niemcy zostaliby związani gdzieindziej. 

Wobec posiadania przez Sprzymierzonych Sardynii i 
Korsyki, lądowanie na francuskim wybrzeżu morza Śród- 
ziemiego jest możliwe również, gdyż francuska Riviera 
/odcinek dług.80 mil/ jest odległa tylko o 115 mil od 
północnego cypla Korsyki. Tego rodzaju operacja oka- 
załaby się łatwiejszą, gdyby była częścią wielkiej o- 
fensywy, prowadzonej od strony Włoch na przełęcze al- 
pejskie, dzielące Włochy od Francji. Lecz wymaga to 
opanowania przedtem równiny Lombardzkiej i doliny Pa- 
du /o, których Niemcy będą uporczywie bronić. Plan 
ten jednak posiada te korzyści, że obciąża silnie nic- 
mieckie liriie komunikacyjne oraz jest kombinacją dwuch 
metod natar'cia: uderzenia na masyw górski i lądownia 
od strony niorza. 

Lądowanie na wschodnim i północnym wyorzezu równi - 
ny europejskiej nie jest konieczne. Armia rosyjska 
posuwa się już w kierunku równiny polskiej. Nie ma 
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ona na swej drodze naturalnych przeszkód, z wyjątkiem 
wielkich rzek i pińskich błot. Rosjanie są silniej- 
si od Niemców liczebnie, choć prawdopodobnie są 
słabsi pod względem wyposażenia w sprzęt i pomysto- 
wości. Niemcy muszą tu opierać obronę na swej prze- 
wadze taktycznej i przewadze uzbrojenia, wykorzy- 
stując wszystkie sztuczne przeszkody i fortyfikacje, 
wybudowane przez ich inżynierów. Położenie geogra- 
ficzne tego obszaru sprzyja takiemu planowi. 

Niemcy cofają się na zachód, długość ich frontu sta- 
le się skraca; mogą nawet dla celów obrony uzyskać 
podział frontu na dwa odcinki, z obszarem błot piń- 
skich w centrum, 

Południowę, górzystę część frontu europejskiego 
można podzielić na trzy odcinki. Pierwszy-to front 
alpejski pomiędzy Francją a Włochami. Następny 
odcinek, poza neutralne Szwajcarią, to górska ba- 
riera, dzieląca Włochy od Austrii 1 północno-zachod= 
niej Jugosławii, Wreszcie front bałkański, który 
składa się z szeregu górskich barier, począwszy 
od wybrzeży morza Egejskiego, a skończywszy na 
ostatniej barierze Karpat. Niemcy muszę zdecydować 
gdzie i jak będę bronić tych kilka frontów. 

Według nowoczesnych zasad sztuki wojennej należy 
rozpoczynać obronę bariery górskiej od obrony 
dróg podejścia do przełęczy. Jeżeli drogi te nie 
są bronione i nieprzyjaciel zbliży się bezpośred- 
nio do przełęczy, to łańcuch górski nie jest bynaj- 
mniej wielką przeszkodą, jaką był do niedawna. 
Niemcy przekonali się o tym w czasie walk w Norwe- 
gii i na Bałkanach. Jeżeli nacierający ma dobrze 
wyszkolone oddziały górskie, z pewnością opanuje . 
on jedną lub kilka przełęczy, jeżeli przedtem po- 
trafił opanować drogi dojścia do nich. Jedynym 
sposobem przeszkcdzenia mu w tym jest przeciwna- 
tarcie silnymi odwodami w czasie, gdy nacierający 
znajduje się po obu stronach /okrakiem/ przełęczy. 
lecz nacierający zawsze będzie miał przewagę lot- 
niczą, gdyż inaczej nie będzie nacierał. Posiada- 
jąc zaś przewagę lotniczą, może udaremmić działa- 
nia odwodów obrońcy. Przy forsowaniu przełęczy 
górskich, osłona lotnicza dziata podobnie jak przy 

esancie na wybrzeżu. Daje ona nacierajacym od- 
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aziałom czas na umocnienie się w trenie, oszeniejąc je | 
przeciwko 5 nieprzyjaciela, 


Innymi słowy wojna górska stała się obetnie tar 
samo wojną Jak walka w terenie otwartym, 
chociaż manewr i ruch jest powolniejszy i wykonywa- 


ny mniejszymi oddziałani. Sztab niemiecki nie ny 
ża gór, jako przeszkody nie do pokonania, Główna 
ich wartość dla obrońcy polega na opóźnieniu nie- 
przyjaciela i ograniczaniu ilości £ pojemności je- 
go linii komunikacyjnych. Armia, która przeszta 
przez obszar górski i której połączenia z bazemi 
zaopatrującymi opierają się na drogach i kolejach 
danego obszaru, jest ograniczona w swych działania x 
z powodu niepewności 1 trudności wykorzystania 1) 
zaopatrywania. 

` Sytuacja geograficzna południowego frontu jest 
tego rodzaju, że Niemcy będą usiłowali bronić ja 
najdłużej północnych Włoch, oszaniajac w ten spc 
sób drogi dojścia do francuskich i austriackich 
przełęczy, Południowe 1 środkowe Wi: 
chy ss dla Niemców odcinkiem pasywnym /biernym/ 
tak pod względem strategicznym, jak 1 ekonomi r 
Linia Apeninów Etruskich od Livorno do Ankony jes 
pierwszę z możliwych pozycji obronnych; linia rr 
ki Po jest druge pozycją. Trzecia linia obronn» 
na rzece Piave broni dróg dojścia do przełęczy 
na Brennerze 1 na granicy austriackiej. -Leez s 
ta południowyci: Włoch jest niekorzystna dla Nie 
gdyż umożliwia sprzymierzonym zorganizowanie ba 
operacyjnych do działania na Bałkanach. 

Front bałkański jest dla Niemców trudny. Jed. \ 
ne wyjście to zdecydowana obrona przeciw jakiemu 
kolwiex usadowleniu się Sprzymierzonych, Ci osb ; 
ni nie mają dotychczas żadnego opareia. Sec | 
ne dojście Bałkanów prowadzi od strony morza, 
„lecz trzeba — od opanowania wysp, które bro- 
nig dojścia do morza Egejskiego. Morze to jest 
z kolei.droge,do Salonik - wrót doliny Vardaru + 
Morawy = jedynego możliwego dojścia do serca Bał- 
kanów. Zdobycie Krety, silnie umomionej 1 bro- 
nionej przez wyborowy garnizon, może się okazać 
trudniejsze niż zdobycie Sycylii. Tym bardzie 
że bazy Bałowć do operecji na Kretę sę bardzi 
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«dr Lone, anizeli Tunis, Malta i F vle_ia od Sycy- 
Dojecie od strony Cypru poprzez wysp: Sastelorizzo i 
wyspę Rodos wydaje się najdogodniejsze, Rodos jest 
pod wiclu względami kluczem do morza Egejskiego i 
szczelinę w pancerzu obronnym Krety. 

Gdy te zewnętrzne punkty żoóstang opand me, sytua 
cja Niemiec na Bałkanach stanie się trudna. Z połu- 
dniowych Włoch oraz 2 wyso morza Egejskiego po ich 
oparowamius Sprzymierzeni mogę wykonać dwa działa- 
nia: rospobses wysyłkę zaopatrzenia i posiłków po- 
przez Adriatyk do portów dalmatyńskich: ry. ay pc 
drugie mogą zorganizować na wyspach Egejskich bazy 
lotnicze i bazy zaopatrzenia do lędowania w Salonika 
Wystenie z Wroch armii inwazyjnej poprzez Adriatyk 
Jest 606¢ trudne: porty jugosłowiańskie sg mate i ich 

połączenia z wnętrzem kraju biegną przez bardzo trud. 
ne przejścia i przełęcze Alp Dynarskich. W górach 
tych znajduje się wielu dzielnych i ciężko walczęcych 
ludzi, którzy wołają o broń 1 dyrektywy do walki 2 

Ni emeemd « Trzeba ich przekonać aby zaprzestali walki 
między sobą i zaopatrzyć ich w broń automatyczną, gra- 
naty, materiały r e heg przenośne radiostacje, 
lekkie moździerze i lekkie a szybkie czołgi. Należy 
im wysłać posizk’ w postaci saperów, oddziałów łę- 
czności 1 specj le wyszkolonych jednostek artylerii. 
Przysporzg on’ iemcom wtedy wiele kłopotu. Przy 
odpowiedniej pomocy lotnictwa oddziały partyzanckie 
mogą przecięć linię kolejową Belgrad-Nisz-Saloniki 

i utrzymywać ją w stanie stałej niezdatności. Gdy 
się to wykona, Niemcy nie będą w stanie obronić Salo- 
nik, Napewno zaś potrzeba będzie duzéj ilości nie- 
mieckich oddziałów do strzeżenia sane! tylko linii 
kolejor ej. 4 

Góy w Jugosławii wybuchnie ogólne powstanie, a 
. Su nl zostaną wzięte, Niemcy mmiszeni będą wyco- 
"é się na linię Dunaju i Sawy 1 tej linii muszą 

sordć. Jeżeli nie potrafią jej obronić, stracę 
„umońskie szyby naftowe; to znaczy połowę 'swego Zao- 
patrzenia w naftę. 9 . utratę linii mie- 
stra na wschodzie i persp Mrok żę potęeżenia się pra- 
vego skrzydła Sprayed orziÓy i lewego skrzydła arm 
-osyjekiej gdzieś na równinie motdewakiej. Wtedy 
e Niemców nastąpi szybko. 
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Pozostają jeszcze do rozważenia dwa czynniki nie- 
mieckiej strategii obronnej. Pierwszy z nich to obro- 
na przeciwlotnicza. Niemcy nie tylko muszę rozbudo- 
wać swe obronę w sensie fizycznym. Muszą oni jedno- 
cześnie utrzymać bazy lotnicze Sprzymierzonych w Od 
powiedniej odległości. Na wschodzie mogą pozwolić 
podejść Rosjanom trochę bliżej bez większego ryzyka. 
Chociaż okręg przemysłowy śląski musi być ochroniony 
za wszelką cenę. Na południu jednak Niemcy nie mogę 
dopuścić do założenia baz lotniczych na równinie lom- 
bardzkiej, jeżeli ches uchronić od zniszczenia czeski 
i austriacki okręg przemysłowy. Niemcy w przemyśle 
lotniczym kierują swą uwagę na budowę samolotów myś— 
liwskich. Znaczne wzmocnienie obrony przeciwlotni- 
czej z ziemi w kluczowych okręgach przemysłowych 
jest również pewne; będzie to rezultatem „a 
się z terenów okupowanych, - 

Drugim czynnikiem do rozważenia jest strategia 
morska. Są dowody, że walka z łodziami podwodnymi 
rozwija się pomyślnie. Jeżeli Niemcy zostanę zmusze- 

ni do porzucenia tej metody walki, tym samym nie bę- 
ds zbyt mocno zainteresowani w posiadaniu portów na 
Atlantyku we Francji i Norwegii. Co do reszty flo- 
ty niemieckiej to wydaje się możliwe, że cięższe je- 
dnostki zostanę poświęcone w desperackich atakach 
na żeglugę Sprzymierzonych na Atlantyku. Reszta flo- 
ty będzie potrzebna do osłony lewego skrzydła armii 
niemieckiej na Bałtyku, gdy następi tam odwrót z Rosji. 

Podsumujmy wnioski. Celem niemieckiej strategii 
musi być zyskanie na czasie. W miarę jego upływu 
będzie rosło zmęczenie wojną pośród Sprzymierzonych, 
będą powstawały między nimi niesnaski. Da to wreszcie 
możliwości na dokonanie w Niemczech zmian polity- 
cznych, które pozwolą na uzyskanie lepszych warunków . 

pokojowych. 

Obszar centralny /"Heartland"/, bez którego Nie- 
mcy nie mogą walczyć, składa się z samych Niemiec, 
zachodniej i środkowej Polski, Danii, Czechosłowacji, 
Węgier, Rumunii, północnej Jugosławii, Austrii, 
Luxemburga, Belgii, Holandii i części północnej Fran- 
cji. Ten środkowy 1 żywotny obszar muszą Niemcy u- 
trzymać za wszelką cenę. Jeżeli do tage obszaru 
wtargnę Sprzymierzeni, będzie to poczętek końca Nie- 
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miec i ich ostateczna klęska przyj. 2 szybko. 
Oczywiście jest to znacznie miejszy obszar, niż 
ten, który Niemcy okupują obecnie. W Rosji moge być 
zmuszeni do oddania większej części swych obecnych 
zdobyczy i mogą uczynić to raczej niespodziewanie, præ- 
prowadzając strategiczny odwrót o dużej głębokości i 
na szerokim froncie. Pewnie opuszczą Finlandię oraz 
południowe i środkowe Włochy, Lecz reszta - to ma- 
czy Norwegia, zachodnia i południowa Francja, wyspy 
morza Egejskiego, południowe Bałkany, północne Włochy 
i zachodnia Rosja - mogą stać się terenem zaciętych 
walk opóźniających, których celem będzie zadanie 
Sprzymierzonym ciężkich strat przy stosunkowo małych 
stratach własnych. Niemcy będę się starać utrzymać 
swe pozycje, dobrze skonsolidowane i ciągłe. Zorga- 
nizują silne armie odwodowe z dywizji wycofanych z 
Rosji. Nie podejmą zapewne ryzyka rzucenia znacznych 
sił na zagrożone odcinki, jak to uczynili pod Stalin- 
gradem i w Tunisie. Beda musieli porzucić myśl of en- 
sywy powietrznej, aby w ten sposób skoncentrować swe 
siły lotnicze do obrony. Być moze też zaniechają 
ofensywy na morzu. 
Klęska Niemiec następi wtedy, gdy centralny obrzar 
1 /'"Heartlana"/ nie będzie mógł się dłużej 
ronié. 
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Ślimaki używane są przez Niemców do pomocy przy 'bu- 
dowie samolotów. Stworzenia te świetnie pomagają ek- 
spertom do zrównoważenia samolotów w czasie budowy 
i podczas próbnych lotów. Ślimaki, umieszczone 
na jednvi końcu samolotu, natychmiast ełzają w stro- 
nę jegc najwyższego punktu. 2 tego po odu niemieccy © 
eksperci pakują parę funtów ślimaków wewnetrz samolo- 
tu, umieszczając ich na samym krańcu. W czasie pró- 
"ago lotu, jeżeli przypuśćmy samolot wzniósł się na 
-500 stóp, lotnik może nie kontrolować sterów, jeże- 
11 uważa na ślimaki. Jak tylko maszyna się pochyla 
w bok czy też wzdłuż, ślimaki natychmiast maszerują 
w kierunku najwyższego punktu samolotu i przywraca- 
ją równowagę. 

Dla dwuch przyczyn wybrano ślimaka do tej pracy, 
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Po pierwsze ślimak może być bardzo długo bez powie 
trza. W razie potrzeby zamyka się w skorupie, 3242 
ciągając otwór czymś w rodzaju jedwabnej tkaniny, 
nie przepuszczającej ani wody. ani powietrza. 

Po drugie ślimaki nie widzą, szczególnie pocho- 
azące z Burgundii. Nie stwierdzono w żadnym wy= 
padku, ażeby ślimaki odróżniały jasne lub teme 
punkty, albo żeby spostrzegały leżące na ich draize 
przeszkody. Jedmak ślimaki pełzają zawsze w kie- 
runku najwyższego punktu pochylonego samolotu, Czy= 
nią to prawdopodobnie intuicyjnie. I ta intuicja 
pomaga budowniczemu samolotów do uzyskania absolut- 
nej równowagi maszyny. Message, London, 


1 


Nowego rodzaju łańcuchowe listy.pojawiły się w 
Reno. W instrukcji czytamy: odpig listu poślij 
do swych pięciu przyjaciół, po czym zapakuj swą żo- 
nę i odeślij ją do tego, którego nazwisko znajdu- 
je się u samej góry listy. Jeśli listy z twoim 
imieniem dojdę do samego końca, dostaniesz w na- 
grode 15.176 pysznych dziewcząt. Nie przerwij 
łańcucha. Jeden tak uczynił 1 otrzymał swą żonę G 
z powrotem. 

New Klerksäom Record, South Afr 


CZWARTACY. 
B. oficerowie i żołnierze 4 pp. Leg. proszeni są o 
zgłoszenie: 

2/swoich adresów w Wielkiej Brytanii, na Środko- 
wym Wschodzie i w krajach alianckich, t 

b/adreséw Czwartaków w obozach jeńców 1: interno- 
wanych. 3 

c/adresów obarczonych dziećmi rodzin w Kraju, pad 
adresem: Tymczasowy Komitet Pomocy jeńcom i interno 
wanym z b. Zpp. Leg. Ferdynand Świtalski, 8 Bmperor s 
Gate, 8. V. 7. Dotychczas zarejestrowano 20 adresów 
jeńców i internowanych, 3 adresy rodzin, wysłano 
84 paczki, opłaciło składki w wysokości po lo sh. 
-Ł.1.5. ~ /oficerowie/ i po 2-5 sh. /szeregowi/ 
18 kolegów. 


CENA NUMERU 6d. PRENUMERATA POŁROCZNA 6/- 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
40, BRUNTSPIELD PLACE, EDINBURGH, 10. 


alismy w "Co 82 ; szereg artyku: 
na pęka "Co zrobić z. Mensen po wojnie", Auto- 
rzy ich różne dawali recepty 1 środki na rozbroje- 
nie i uspokojenie narodu niemieckiego i uniemożli- 
wienie mu wywoływania co Zo lat nowej wojny. Dziś 
podajemy streszczenie artykułu Erica Bramley-Moare a 
zamieszczonego w prasie amerykańskiej. Autor utra- 
fir tym razęm w sedno rzeczy. Stwierdza on słusz= 
nie, że źródłem zaborczej agresji niemieckiej jest 
niemiecki sztab generalny i kasta junkrów pruskich, 
z . generalny czerpie stale swe żywotne 
siły. wywodów autora i jego wniosków na temat 
zniszczenia siły militarnej Niemiec możnaby dorzu- 
cić szereg uwag i wmiosków praktycznych. Autor 
nie wypowiada jednek, zdaniem naszym, wniosku 
najważniejszego. Skoro sztab generalny niemiecki 
jest tylko emanacją pruskiego junkierstwa, to nie 
wystarczy zniszczenie samego sztabu, lecz trzeba 
zniszczyć instytucję junkrów pruskich. Siedzibe 
ich sę Prusy Wschodnie. i Prusy Zachodnie. Jeżeli 
więe obie te prowincje, zagrabione i wydarte nieg- 
dyś podstępem i przemocą Polsce, zostaną jej zwró- 
cone, to nie tylko zostanie wzmocnione bezpieczeń 
stwo Polski i Bałtyku, lecz zostanie definitywnie 
ukręcony łeb hydrze rozpanoszonego prusactwa, któ- 
re było bezpośrednię przyczyną wielu wojen i niesz- 
część w XIX i XX wieku. Łatwiej będzie wtedy Euro- 
pie i światu zorganizować swe pokojowe życie. 
— ——. 7 DAM 


Cięgle pojawiają się pogłoski, jakoby zmierzch 
Hitlera był bliski, a niemiecka armia gotowa jest 
uchwycić władzę i kierownictwo w Rzeszy. 

Dla Amerykanów takie pogłoski sę przyjeme. 
Większość społeczeństwa w Stanach Zjednoczonych 
poi | że Hitler 1 naziści to jedyni władcy . 

ódpowdedzialni za wojnę. Wystarczy usungé i 

cel wojny zostanie osiągnięty. Takie . 
odbiega bardzo od prawdy. Narody Zjednoczone zro- 
biłyby najtragiczniejszą pomyłkę, gdyby poprzestały 
na usunięciu Hitlera i jego pachotkéw. Hitler to 
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tylko symbol niemieckiej agresji. Poza nim stoi 
niemiecki sztab generalny, a za sztabem kasta pru- 
skich junkrów. Cesarze, dyktatorzy, nawet prezyden- 
ci mogę przyjść w Niemczech, lecz mogą i odejść, 
junkrzy i sztab generalny pozostanę zawsze. Dla 
nich wojna jest celem samym w sobie, a pokój okre- 
sem przygotowania przyszłych wojen. 

1 i nieugieci kierownicy wojennej ma- 
chiny Niemiec zdają jasno sobie sprawę, że druga 
wojna światowa jest przegrana. Lecz sę oni na to 
przygotowani. f 

Uzbrojeni w niezmiernę cierpliwość, gotowi są 
przetrzymać dziesiątki lat, aby ponownie uderzyć. 
Gdy w czasie pierwszej wojny światowej przed 
niemieckim sztabem generalnym stanęło widmo nie- 
uniknionej klęski, cake wine za wojnę przerzucono 
na cesarza, którego w odpowiedniej chwili usunię- 
to. Teraz będą próbowali zwalić winę na Hitlera. 
Jeżeli Narody Zjednoczone uwierzę, że z chwilę 
upadku Hitlera upadnę i Niemcy = junkrzy i sztac- 
generalny znowu będę mieli szczęście uniknięcia 
odpowiedzialności i kary i możność odbudowania 
jeszcze większego potencjału wojennego. Istnieje 
poważne niebezpieczeństwo, że może to nastepié. 
Podobno urzędowe sfery w Waszyngtonie przygotowe - 
ne są do podjęcia rozmów z każdą odpowiedzialną 
grupę lub zespołem, a nawet z junkrami pruskimi, 
jeżeli podejmę się obajenia nazistów, Innymi 
słowy wyględa na to, że chcemy ukarać i zniszczyć 
"narzędzia" sztabu generalnego i zawrzeć pokój 
z "poważnymi" elementami, które w ciagu jednego 
zaledwie stulecia wywołały aż pięć napastniczych 
wojen i które według wszelkiego prawdopodobieńs twa 
przygotowują trzecią wojnę światową! W Ameryce 
czy w Wielkiej Brytanii nie istnieje nic, co można- 
by porównać do wszechpotężnego niemieckiego general- 
nego sztabu. Jest on czymś więcej niż organizacją woj- 
skową; w rzeczywistości działa on jako gigantyczna 
sieć, kierująca wszelkimi zasobami Niemiec, cake 
ich działalnością polityczną oraz wywierająca po- 
tężny wpływ na umysłowość Rzeszy. Rozciąga swe 
wpływy zarówno na administrację cywilną, jak 1 


na korpus dyplomatyczriy. Sprawuje kontrolę nad wę- 
glem, żelazem i ciężkim przemysłem, a tym samym nad 
życiem gospodarczym całych Niemiec. Cały ten wy- 
siłek kierowany jest do jednego celu - do wojny. 

Autor podczas swojej pracy w Niemczech prowadził 
układy o zwolnienie kiapitałów, należących do amerykań- 
skich przedsiębiorstw. Czy kierował się on w tych 
sprawach do czołowych osób w przemyśle, dyrektorów 
banków? Nic podobnego ~ zawsze do wydziału ekono- 
micznego niemieckiego sztabu generalnego. W każ- 
dym.przedsiębiorstwie w Niemczech był kierownik 
obrony ekonomicznej, odpowiedzialny nie przed zarzę- 
dem przedsiębiorstwa, które go opłacało, lecz przed 
generalnym sztabem. Niezależność przedsiębiorstwa 
nie istniała i jakiekolwiek posunięcie wymagało 
zezwolenia wojska. Wynalazki jednego przedsiębior- 
stwa stawały się natychmiast dostępne dla wszyst- 
kich przedsiębiorstw i zakładów, jeśli tak chciał 
sztab generalny. 

Sztab generalny jest więcej niż szczytowę komór- 
kę wojennego planowania i organizacji. Jest rów- 
nież legendą, tradycją, stanem umysłowym. Jego 
kręgosłupem jest grtipa, licząca około 20.000 pruskich 
rodzin junkierskich, które od czasu Fryderyka Wiel- 
kiego są trzoner armii. 

Ta militarna, arystokratyczna kasta junkrów 
oruskich, tyck. von Bismarcków, von Hindenburgéw, 
von Seecktów, von Memnsteinów, von Kundstedtów, 
von Falkenhorstów, von Arminów, von Richthofenów 
miała jedną jasno ustaloną doktrynę: panowanie i 
grabież. i 

Słow” "Junker" wywodzi się z niemie "iego Jung- 
herr" , co oznacza "młody pan", "młodjy dżentelmen", 
albo "młody szlachcie". Pierwsi junkrowie, to 
Kvryżacy, którzy powrócili z wyprawy krzyżowej do 

‘emi Swiętej w 13-tym stuleciu i podbili słowiań- 
cle plemiona, zagrabiając ich ziemię - dzisiejsze 
Prusy Wschodnie. W 15-tym wieku przyłączyły się 
do nich rzesze niemieckich baronów rozbójjniczych. 

Poówiartowali ten kraj na rielkic majątki 1, 
1jarzmiając krajowców, stworzyli ustrół fei1dalny, 
<tóry przetrwał aż do 20-tego wieku. 

Dzisiaj cztery miliony akrów meiitkéw w Prusach 
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We „ib ah un sę katiak den majoratami i nie mogą 
być sprzedawane, zastawiane, dzielone i nie mogę 
rrzechodzić do innych rek, aniżeli spadkobierców 
męskich w prostej linii, 

Gleba jest tam uboga 1 znaczia jej część nadaje | 
się tylko pod lasy. Junkrzy zituszają jednak dzier- 
żawców do prawy żyta 1 pszenicy przestarzałymi 
— ente metodami, Kesztem stopy życiowej reszty ; 

jeniec, kórzystajg cmi z 22 subwencji, gwaran- 
1 % a przez rzęd. 

Curt Riese + autor "l Undergrowma Europe" i Self- 
betrayal fu Glory Süd, Loe of German Generals", daje 
dobre Określenie umysłowości juikrów. "Nie uważa- 
ja sie oni sługami państwa, ale czymś wiele poz 
Waród według nich ma dawać rekmita do armii, którę > 
ond będę dowodzili. Nie ches też być sługami naro= 
du, Teh światem jest wojna = normalny stan rzeczy, 
pokój jest tylko przetwą między wojnami", » 

Junkrzy zawsze używali swych posiadłości Jako 
baz do napaści na sasjadéw. Pierwsza poli oma 
jednostka w Prusach, Brandenburgla, użyta została 
jako baza, do podboju/ całych Prus. Królestwo Pru- 
„skie jako baza, vomogzło Fryderykowi Wielkiemu do 
zawo jowania Śląska, / Następne podboje przysporzyły 
dalszych teręnów, aż w końcu państwo pruskie miało. — 
wystarczające S rod, do PORPORSĘCJA wojny z Francję 
w 187o roku. 

Tym nazen tupsy ich stała się Alzacja i Lotaryn~ 
gia, która wraz 7/ uzyskaniem kontroli całego wybrze- 
ża morskiego Met ee i bogactwem złoży węgla 1 że- 

inas, staty się ródłem bogactwa i wystarczająco 
potędmą bazę de/rozpoczęcia wojny dla ppampwande 
cetej Europy, 

W ćzasie krftszym niż sto lat Junk ze potrafili, 
przy pemocy 'pyłaskiej armii rozszerzyć swe pierwot- 
he prowincje. j stworzyć jedno z najpotężniejszych 

a świscze pi/ństw, 

Nie pnżet” dzimegą że uważają * wojnę za nor- 

Ly stam ee zy. 

Za swój kdział w wojnach junkrzy/ zażędali i 
uzyskali zyjolnienia od podatków, dziedziczne majors - 
435 tak O tę swobodę sgdownictwa nad chłopem, przy- 

z 31 em! Spec jalnę prawo wyborczę, gwa- 
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Reichstag znalazł doyody hosp ed 1 NEST 

erńerał Kurt von Schleicher, jonker 2 1 

U lerz państwa, groził publik; Fani EA 

wścieczeni junkrzy wnieśli do! swefto ste! 

Aena, prezydenta von Hindenburga pet, de, „ 

ażeby "ódstępcę" Schleichera zestgpić SKR 

Hindenburg otrzymał od Reg chet agu jako gar 4 

Jatek jego przodków w Neudedk - we eschodrich 
Prusach. Oczywiście wolny od podatków i jako . 
jorat. Schleicher zań nazwany "eerarnym palezi 
wikiem' musiał ustępić miejsca litiorowi. 9% 

| Pierwsza wojna Światowa nto'ńie ani en a 
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"Wielki niemiecki sztab general ny 1 pokpewme 
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Sztab generalny dbaz o to, aby zdemobilizowani 
oficerowie wielkiej armii byli otoczeni opieką, 
Kiedy autor zwiedzał w pierwszych latach powojen- 
nych niemiecki przemysł, spotkał byłych dowódców 
łodzi podwodnych 1 oficerów armii, zatrudnionych 
jako dozorców fabrycznych, kapitanów straży pożar- - 
nych 1. t. p. 

Wreszcie von Seeckt zawarł tajną umowę z Sowie- 
tami, przez co jednostki armii niemieckiej mogły 
być szkolone na terenie Związku Sowieckiego. Pod 
Moskwą założono szkołę lotniczą, tam też stworzo- 
no doświadczalne centra dla czołgów i artyleryj- 
skie poligony. : 

Komisja aliancka nie zauważyła nagłej popularno- 
ści Rosji, jako "urlopowego uzdrowiska" dla niemie- 
ckich generałów. 

Dla wykonania planów sztabu generalnego potrze- 
bny był Hitler, lub jakaś inna namiastka. Pewne 
bowiem odłamy społeczeństwa były skrajnie pacyfi~ 
styczne. Totalne poparcie całego społeczeństwa 
dla urzeczywistnienia dozbrojenia Niemiec było 
niezbędne. : 

Naziści byli zaledwie tylko jednym z wielu ultre- 
nacjonalistycznych ugrupowań, nad którymi sztab 
generalny roztaczał opiekę w cięgu lat dwudzie- 
stych. Wiele również zrobiono dla wywołania na 
zemątrz pewności 0 współzawodnictwie między armi 
a nazistowską partią. [Istotnym zaś był stosunek 
wzajemnego przymierza, 

tler rozpoczął swoją karjerę w Niemczech, ja- 
ko płatny szpieg armii, i od początku uznawał jej 
zwierzchni ctwo. 

W swej mowie w 1935 roku w Norymberdze powie- 
dział: "Wodzowie przyjdą i wodzowie odejdą, ale 
Niemcy będę wciąż istniały. Armia musi zachować 
i chronić niemiecką potęgę." 

Bez poparcia sztabu generalnego, Hitler nie do- 
szedłby nigdy do władzy i pozbawiony jej może być 
tylko wtedy, gdy zechce tego sztab generalny. Nie 
ma zbytniego znaczenia, jeżeli ten dzień wkrótce 
następi, nie będzie to bowiem dzień zwycięstwa 
dla Zjednoczonych Narodów. 

Zwycięstwo nie będzie całkowite. dopóki wszelki 
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ślad niemieckiego sztabu generalnego nie zostanie 
zniszczony - ci ludzie nie są w stanie inaczej 
myśleć, gdyż nie rozumieją niczego poza wojną. 

Jakikolwiek wysiłek nad wychowaniem Niemiec nie 
jest w możności zmienić zinmego wyrachowania i łu- 

~ pieżnej siły tradycji, wrodzonej pruskiemu cha- 
rakterowi i jak długo będą dysponowali choćby 
złomem żelaznym, zawsze potrafią zbudować kara- 
biny i działa. 

Trzeba pamiętać że wynajdą oni zawsze sposoby 
1 środki do ocalenia samych siebie. 

Od 1957 roku dzięki propagandzie potrafili na- 
stroić świat życzliwie dla armii, separując się 
jaknajdokładniej od partii nazistowskiej i przerzu- 
cając "winę za wojnę" wyłącznie na Hitlera. W ten 
sposób przygotowują grunt dla negocjowanego pokoju, 

tóry w rezultacie nigdy nie zniszczy wewnętrznej 
prusko-niemieckiej potęgi. Do pewnego stopnia 
sukcesy są już widoczne. Świat obwinia dziś bowiem 
głównie nazistów, nie zaś - armię niemiecką. 

Jest szczególnie interesujące, że prawie we 
wszystkich wydawnictwach, publikacjach, książkach 
i filmach amerykańskich, poruszających sprawę Nie- 
miec lub krajów przez nich okupowanych =- Gesta- 
powiec, czy też lokalny Gauleiter przestawiany 
jest jako czarny charakter, podczas gdy oficero- . 
wie armii są łagodnymi, miłymi ażentelmenami, któ- 
rzy z pogardą i niesmakiem odnoszą się do nazistów 
Jeśli nie dostrzeżemy wyraźnie, co kryje się za tą 
propaganda i nie potrafimy odróżnić istoty niemie 
ckiej agresji od jej symbolu, to w cię u najbliż- 
szych 0 lub 30 lat niemiecki sztab ge. eralny 
przygotuje nam trzecią 1 największą wojnę świato- 
WA, 


ności na całym świecie, Ta smaczna ryba ratowała 
miliony ludzi od głodu, a czasem i od śmierci gło- 
dowej. 

Ciekawym jest przeto zapoznać się z historię, 
jaki wpływ wywarł śledź, rodzący się w dziesiątkach 
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milionów sztuk, na rozwój nietylko światowego handlu 
morskiego, ale także i potęgi niektórych narodów. 
Artykuł George a Mell, wydrukowany w THE MILLGATE 

w Manchester — pod tytułem FISH OF DESTINY, zavoz- 
naje nas doskonale z tym interesującym tematem. 


Jeden z francuskich pisarzy XVII wieku wyraził 
się o Sledziu, że "jest to ryba, której spożycie 
zadecydowało o losach imperiów". I nie bez sus z 
ności. Od wieków już obecność śledzi przy brze- 
gach Europy wzbogacała narody. Dzięki nim, ni- 
komu nieznane wioski rybackie przekształcały się 
w potężne miasta, które otwierały Światowe szlaki 
handlowe i ułatwiały wymianę dóbr pomiędzy Wscho= 
dem i Zachodem. Zrodzone w konsekwencji tych prze- 
mian doktryny polityczne dotychczas jeszcze wpły— 
wają na układ stosunków międzynarodowych. 

Mniej więcej sześćset lat tem, śledzie, wystra- 
szone prawdopodobnie przez wieloryby, przywedro- 
wały na Bałtyk. Mięso było na owe czasy luksusem 
w Europie i ryb spożywano stosunkowo więcej niż 
dziś. W dni świąteczne, które były bardzo licz- 
ne, spożycie mięsa było wogóle zakazane. Pojawie- 
nie się solonych śledzi było wydarzeniem histo- 
rycznym o epokowej doniosłości. Wyżywienie armii 
w.polu przestało być trudnym zagadnieniem. Bry- 
tyjska armia pod Crecy skonsumowała przed bitwą 
prawie pół miliona solonych śledzi. Ograme 
ilości tych ryb szły również na wyżywienie Krzy- 
żowców, zaś w lutym 1429 r. stoczona została 
słynna "bitwa o, Sledzie" z konwojem, wiozącym 
solone śledzie dla armii angielskiej pod Orleans. 

Wzbogacone połowami śledzi, miasta Lubeka, - 
Brema, Hamburg, Szczecin i Rostok, stały się 
potężnymi ośrodkami światowego handlu. Floty . 
tych miast stale wzrastały, kupcy ich finansowa- 
1i ekspedycje handlowe do wszystkich krajów Eu- 
ropy. W 1241 r. założono Ligę Hanzeatycke, 
która w okresie swego szczytowego rozwoju posia 
dała filie w 130 miastach. Rzetelność 1 solid- 
ność kupców hanzeatyckich była tak wielka, że 
ich srebrny funt, zwany 3 „ 
się z czasem w nowoczesny funt szterling. 
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Liga zdawała sobie sprawę ze znaczenia, jakie 
miało dla niej zachowanie kontroli nad połowami 
śledzi, stanowiącymi podstawę jej bogactwa i nie 
zamierzała z nikim się nig dzielić. Stocznie 
bałtyckie rozbrzmiewały hukiem młotów cieśli, bu- 
dujących okręty wojenne przeciw Duńczykom, któ- 
rzy nie chcieli uznać supremacji Niemców. Okrę- 
ty te dwukrotnie przyniosły Hanzie zwycięstwo w 
długich i kosztownych wojnach, z których wyszła 
ona silniejszą niż przedtem. Był okres, kiedy 
potęga Ligi była tak wielka, że możliwym było po- 
łęczenie się pod jej auspicjami wszystkich nie- 
mieckich państw i państewek w jedno imperium. 
Ten sam jednak śledź, istotne źródło tej potęgi, 
stał się również przyczyną jej rozkładu. 

Ławice śledziowe, pod wpływem zapewne zmiany 
temperatury morza, przewędrowały na Północne Mo- 
rze w okolice holenderskiego wybrzeża, Okolicz- 
ność tę umiejętnie wykorzystali kupcy amsterdam 
scy i wkrótce dorówiali, a z czasem i prześcignę- 
1i w bogactwach swych niemieckich rywali. Holen- 
derskie okręty handlowe pojawiły się na wszyst 
kich znanych szlakach morskich, zaopatrując w 
towary ryńki światowe i kładąc podwaliny pod za~ 
morskie Imperium Holenderskie, 

Bogactwa zdobyte na połowach umożliwiły Ho- 
lendrom finansowanie dalekich, krajoznawczych 
wypraw i doprowadziły do niebywałego rozkwitu 
sztuk pięknych i artystycznego rzemiosła, a mię- 
dzy innymi również do powstania słynnego na 
świat cały przemysłu tulipanowego. Odkrycie 
przez Beuckels a nowego, ulepszonego sposobu so- 
lenia śledzi przyczyniło się do jeszcze wieksze- 
go wzrostu bogactwa Holandii, która przeżywała 
wówczas złoty wiek swej historii, 

Śledź jednak ponownie okazał się złośliwy i 
w momencie szczytowego rozkwitu potęgi Holandii, 
opuścił nagle jej brzegi i przeniósł się w sę- 
siedztwo Anglii. To nieznaczne przesunięcie 
się ławic śledziowych na zachód pociągnęło za 
sobą wielkie historyczne zmiany. Rybacy holen- 
derscy nie dali za wygraną i pod ochroną dział 
potężnej floty wojennej zaczęli zapuszczać sie- 
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ci przy samych prawie brzegach Anglii. Wywołało to 
oczywiście protesty, ale do walki nie doszło. W ce- 
lu wzmocnienia stanowiska swej ojczyzny i przystro- 
jenia go w szaty legalności, wielki uczony holender 
ski i twórca międzynarodowego prawa, Grotius ,ogto- 
sił światu, że morza wraz ze wszystkim co zawie 
raja otwarte są dla każdego, kto potrafi po nich 
żeglować. Tak wtedy to narodziła się doktryna 
wolności mórz. 

Anglia Stuartów nie mogła sobie pozwolić na 
nieuznanie tej zasady, aczkolwiek Karol I, wydał 
zakaz łowienia śledzi przez cudzoziemców w zasię- 
gu widoczności z angielskich brzegów, Dla wymu- 
` szenia poszanowania tego zakazu potrzebna była 
jednakże silna flota, na budowę której nie było 
w skarbie państwa pieniędzy.  Zmusiło to króla 
do nałożenia na ludność specjalnego podatku, ma- 
nego pod nazwą "Ship Money", który wywołał w 
parlamencie burzę protestów. Nic nie pomogło 
powoływanie się króla na precedens historyczny 
w postaci takiegoż podatku, nałożonego w loo7 v. 
na właścicieli ziemskich 1 przeznaczonego na bu- 
dowę floty dla odparcia Duńczyków. Wzburzenie, 
wywołane tym podatkiem było powszechne i stało się 
jednym z ogniw w długim łańcuchu pretensii naro- 
du angielskiego do dynastii Stuartów. Doprowa- 
azizy one w rezultacie do wybuchu Domowej Wojny. 

Holandia tymczasem stała się najpotężniejszym 
państwem w Europie. Jej handlowa i rybacka flota 
równała się w XVII wieku trzem czwartym ogólnej 
ilości 20.000 statków jakimi rozporządzały wszy- 
stkie ówczesne państwa Kontynentu. 

Za czasów Cromwell 'a jednak sytuacja uległa 
zmianie. W 1651 r. spowodował on uchwalenie przez 
parlament t.zw. "Navigation.Act", który stanowił, 
że dowóz ryb do Anglii i do angielskich kolonii 
może się odbywać wyłącznie na angielskich statkach. 
Flota wojenna Anglii składała się wówczas z 65 
okrętów 1 dowodzona była przez wybitnego żołnie- 
rza, admirała Roberta Blake, Walka była zażarta 
i trwała ze zmiennym szczęściem dwa lata. W re- 
zultacie jednak Anglia zwyciężyła, kładąc w ten 
sposób trwałe podwaliny pod swe przyszłe panowa— 
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wanie na morzach. 

Po wstąpieniu na tron Karola II-go Anglia posia- 
dała już mocną flotę. Handel Imperium stale się 
rozrastał i chociaż został opanowany przez uprzy- 
wilejowane towarzystwa, kontrola nad połowami śle- 
āzi nie była wcale lekceważona. Karol kontynuo- 
wał politykę Cromwell a wytożonąę w Navigation Act 
i, cheae zapewnić flocie stały dopływ dobrych maryna- 
rzy, popierał połowy morskie. Jedynie angielskie 
statki mogły dowozić śledzie do angielskich portów, 
wszystkie zaś karczmy na terenie państwa musiały 
płacić 2/6 rocznej daniny na rzecz Królewskiego 
Towarzystwa Połowów W. Brytanii i kupować przynaj- 
mniej jedną beczkę śledzi na rok. Statki, zajęte - 
w przemyśle rybnym, otrzymywały specjalne premie. 

Ślady polityki Karola II-go przetrwały do dnia 
dzisiejszego, znaczna bowiem część marynarzy bry- 
tyjskiej floty wojennej i handlowej rekrutuje się 
w dalszym ciągu z pośród załóg flotylli rybackich. 

Kilka lat temu eksport śledzi przynosił W. Bry- 
tanii pięć milionów funtów rocznie. W 1940 r. 
ludność wysp brytyjskich skonsumowaza 500. ooo. 000 
śledzi, złowionych przez brytyjskie kutry. W jed- 
nym tylko porcie Yarmouth dzienny wyładunek tych 
ryb wyniósł 38.000.000 sztuk. Mimo to jednak, w 
październiku każdego roku, ławice śledzi powracają 
do wybrzeży Norfolku i to w takich ilościach, że 
jak zostało dokładnie obliczone mała ta przestrzeń 
wody zawiera w tym okresie więcej śledzi, niż wszy- 
stkie pozostałe wody europejskie razem wzięte! 

W Niemczech śledź posiada obecnie swą specjalną 
wojennę wartość. Usyty jest mianowicie do produkcji 
materiałów wybuchowych. Niemiecki Instytut che- 
miczny ogłosił w 1940 r., że ilość gliceryny 1 sa- 
letry, uzyskana ze 120 śledzi, wystarcza do ładun- 
ku wybuchowego małej torpedy. Z pozostałości można 
wyprodukować celulozę, tłuszcze, żelatynę do wyro- 
bu marmelady, mydło, szczotki do zębów jak również 
i materiały izolacyjne. 

Hitler wyraził się, że potrzebuje 10. ooo ton 
śledzi tygodniowo dla utrzymania w pełnym ruchu 
fabryk rybnego oleju.oraz innych, W osiągnięciu 
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tego celu przeszkadza mu jednak brytyjska flota. Ta 
flota, której początki zostały stworzone w swoim 
czasie dla odebrania Holandii kontroli nad poxo- 
wami morskimi. 

Podobnie jak i przed wiekami, tak i teraz śledź 
wpływa w pewnym stopniu na kształtowanie się historii 
aństw 1 narodów. 


Prata Polskie Flaty NaN MON 


Natychmiast po wybuchu wojny, znaczna większość 
polskich statków, bo przedstawiająca 95% przedwo- 
jennego. tonażu Polskiej Floty Handlowej, wydosta- 
ła się z opanowanego przez Niemców Bałtyku na bez 
pieczniejsze wody zachodnio-europejskie. I odted 
polskie statki handlowe, niezbyt liczebne wprawdzie, 
ale zato nawskroś nowoczesne, oddają ogromme usku- 
gi wspólnej sprawie Sojuszników. Przewożę wojska, 
broń, amunicję, surowce, Zywnosé i inne ładunki ze 
wszystkich mórz. 

'Obliczono, że wszelkiego rodzaju ładunki, prze- 
wiezione od początku wojny przez statki Polskiej 
Floty Handlowej, przedstawiają wagę prowiantóy, 
którą by można żywić 8-milionowy Londyn w przecię- 
gu 25 miesięcy, albo 4 i pół miliona mieszkańców 
W. Brytanii w ciągu czterech lat. 

Łatwo z tego wywnioskować, że polskie statki 
handlowe przewożę do Wielkiej Brytanii więcej pro- 
wiantów, niż przebywający tu Polacy mogliby zjeść 
i więcej broni i amunicji, niż stacjonujące tu 
Wojsko Polskie potrzebuje. A Mee Polacy w Wiel- 
kiej Brytanii nie są darmozjadami. A to dzięki 
Polskiej Flocie Handlowej, oraz jej dzielnym ofi- 
cerom i marynarzom, którzy z narażeniem życia prze- 
e swe statki przez zasadzki nieprzyjacie- 

a. 

Jest to usprawiedliwiona okazja, by przypomieć 
każdemu Polakowi, jak wielkie sa korzyści posiada- 
nia własnej floty handlowej i o ile te korzyści 
będę większe, jeżeli Polska Flota Handlowa będzie 
liczebniejsza, a jej tonaż odpowiadać będzie rze- 
czywistym potrzebom gospodarczym Polski. 


/przedruk 2 P. Swiatpol/. 
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